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GOŚĆ TARNOWSK|

ks. Zbigniew WIEIGOSZ
zbi gni ew.w i el g o s z @ g osc.pl

od koniec sierpnia
wmiejscowymdomulu-
dowym odbyła się pro-
mocia książkibędącej

studium historii wsi w latach
1772-202O, Napisali ją pracowni
cy Wydziału Historii Uniwersy-
tetu]agiellońskiego dr hab. To-
masz Kargol i dr hab. Krzysztof
Śhsarek. Być może niektórych
zastanowi fakt, czemu krakow-
scyuczeni przyjrzeli się dziejom
wsi tak wnikliwie, że powstało
studium, mające rangę nauko-
wei publikacji. - Niezwykłe,
wręcz unikatowe jest to, iż od
końca XVIII wieku kolejni wój-
tovrie, a później sołtysi Wokowic
gromadzili skrzętnie wszystkie
dokumenty dotyczące życia spo-
łecznego wsi i przechowywali
je w drewnianej skrzyni. Dzi-
siaj po prostu nie zdarza się, by
wszystko, co dotyczy miejscowo-
ści, było w iednym miejscu, i to
z tak długiego okresu - mówi
Krzysztof Ślusarek. Podkreśla,
że istnienie tak kompletnego
wieiskiego archiwum przesą-
dziło o zajęciu się nimnaukowo
przez historyków najstarszego
uniwersytetu w Polsce. Pod ko-
niec XVIII wieku, gdy zaborcy
ustalili nowe granice, miejsco-
wość nie pojawiła się już na
mapie Polski. Po raz pierwszy
na kartach historii wokowice
są wymieniane w 1380 roku.
W okresie I Rzeczypospolitei
Wokowice należały do dóbr
biskupów krakowskich, maj ą-
cych swą nadrzędną siedzibę
wRadłowie. Mimo towieś le-
żała administracyl'nie jeszcze
po stronie województwa sando-
mierskiego, podczas gdy sąsied-
ni Szczepanówbył już krakow-
ski. Sytuację zmienili zaborcy
i od tamtej pory Wokowice le-
żały na terenie województwa
krakowskiego (z krótką przerwą
na województwo tarnowskie);
dzisiaj małopolskiego,

Ludzie gospodarzyli tutaj
na piaszczysto-rędzinnych zie-
miach, utrzymując się głów-
nie z rolnictwa. Ciekawostką

przyrodniczą i rolniczą z daw-
nych lat było istnienie lotnych
piasków o powierzchni ponad
dwóch mor§ów. Miały więc
Wokowice swoją wędrowną
wydmę, po której dzisiaj nie
ma oczywiście śladu, choć pia-
sek skr},wa się pod lichą war-
stwą gleby po zachodniej stro-
nie miejscowości. Wieś leży
blisko Uszwicy, górskiej rzeki
o kapryśnym charakterze, któ-
rawiele razy niszczyła okolicz-
ne miejscowości podczas kata-
strofalnych powodzi. Omijała
jednak Wokowice. Raz tylko,
w l934roku, woda zniszczyła
wały osłaniające wieś,

Bużg Do GóRAtl
Od przyrody, która oczywi-

ście kształtorvała oblicze wsi,
większą rolę spełniała gromada

jej mieszkańców. Wokolriczanie
musieli zarabiać nie tylko na sie-

bie, ale i na panów - najpierw
krakowskich biskupów, a póź-
niej pryratnych właścicieli, któ-
rzy przejęli dominium nad wsią
podczas zaboru austriackiego.
Wspólną wiejską kasę zasilały
cn7nsze płacone przez użytkow-
ników gromadzkie go pastwiska.
Miejscowość należała do parafii
św. Stanisława w Szczepanowie,
za którą dzieliła odpowiedzial-
ność z sąsiednimiwsiami, podle-
głymi duszpastersko tamtejsze-
mu proboszczowi. W połowie
XX wieku malzono o własnej
parafii i kościele, ale nie uda-
ło się tych ma r zeń zr ealizow ać,
choć istnieje w centrum wsi ka-
plica, wktórei ludzie modlą się
w maju i październiku, a tak-
że gdy któryś z mieszkańców

studium, przestrzeń sak
stanowią we wsi także
ki i krzyże wystawiane
pobożnychwłościan. Na
wie badań antropolog
które przeprowadził w 1

Julian Talko-Hrlmcewicz,
mydowiedziećsię jak
mieszkańcy Wojkowic
100lat temu. Na 210 osób.
przebadał, 41 pochodziło z
kowic, pozostałe z Maszki
i Woli Radłowskiei. ,,

opisał jakobudowy
mocnej, rzadko słabej, nie
cała się asymetria w
Dominowali szatyni.
lor oczuwystępowały
ne, zielone ipiwne. Barwę
okreś]ono iako iasną.
nywzrost mężczyzny
165,8 cm. Mężczyźni byli

M*awieś
zwielką historią
Wokowice to ,rskrzynia pełna skatbów",
którą zbada]i naukowcy z Uniwersytetu Jagie1lonskiego.

umrze. Jak podkreślają
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